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Wojna na Bałkanie.
Pochód w Serbii.

Wiedeń (T. pryw.). Korespondent wojenny 
E. Lennlioff donosi z głównej kwatery praso­
wej. K a m p a n i  a serbska zbliża się coraz bar­
dziej do rozstrzygnięcia. Serbowie bronią się 
bardzo zręcznie i walecznie. T aktyka ich pole­
ga na tern. by większe związki sprzymierzo­
nych zmuszać do rozwinięcia, by i w ten spo­
sób paraliżować ich pochód na niekorzystnym  
terenie. Pierwsza linia sprzymierzonych jest w 
ciągłej nieustannej walce, nigdzie bowiem nie 
oddają Serbowie większych przestrzeni, lecz 
każda piędź ziemi musi im być wydzierana.

Ciągle jeszcze nie można powiedzieć czy 
przyjdzie do w a l n e j  b i t w  y. Koło K r a g u- 
j e w a c a  gdzie czwórporozuinienie zapowie­
działo walną bitwę, Serbowie nie przyjęli jej. 
Uderzające przez G. M i 1 a u o w a c i K r a -  
g u j e w a c grupy, posunęły się dalej na po­
łudnie. Grupa, k tóra wzięła Milanovac, prze­
kroczyła w obszarze C z a  c z a k a  dolinę Mo­
rawy. Część tej grupy jest w pochodzie na 
C z i c e i działa uaprzeciwr tej grupy austro- 
węgierskiej. k tóra poprzez granicę bośniacką 
posuwa się od W yszehradn.

Walczące po obu stronach 0 'z i o e siły serb­
skie znajdują się przez to w mniej korzystnej 
sy tuac ji, i bezsprzecznie staną przed koniecz­
nością spiesznego wycofania swego lewego 
skrzydła. W ten sposób prawre skrzydło gen. 
K o e v e s s a w krótkim  czasie uzyska kontak t 
l  grupą bośniacką.

Wzięcie C z a c z a k a  otwiera w dołinie Mo­
rawy również drogę do znaczniejszej miejsco­
wości K r a 1 j e w a, przeciw którem u posuwają 
się również -wojska walczące na południe od 
K r a g u j e w a c a.

-Sąsiednia armia gen. G a 11 w i t z a operują­
ca w dolinie Morawy, po zdobyciu T r i v u n o- 
w o B r d  o, wzięła wzgórza Zagodina. leżące 
na wschód od K r a g u j e  w a c a .  Grupa tej 
armii zdążą do opanowania górzystego teraso- 
watego k ą ta  utworzonego przez Morawę i Be- 
Iicę. Skrajne lewe skrzydło tej armii dąży w 
kierunku Q_u p r i j a— P a  r a  e z i n ku tym  si­
łom bułgaiskim , k tó re stoją w obszarze na 
wschód od B o 1 j e w a  c- z a, na drodze P 1 a 
n i n i c a—P a r a c z i n .  Obecnie gros obu ar­
mii, tj. anhii gen. Bojadjewa i gen. Gallwitza 
oddzielone jest przestrzenią 70 km. Przy dal- 
szeth posuwaniu się obu tych annii, znajdujące 
się między niemi oddziały serbskie będą zupeł­
nie odcięte, o ile wcześniej nie zdołają się wy* 
cofać.

Obecnie rozpoczął się nowy akt bałkańskiego 
dram atu. Zgromadzone między morzem a d r y- 
a t y c k i e m a  granicą c z a r n o g ó r s k ą  siły 
zbrojne rozpoczęły ofensywę, i po silnem 
przygotowaniu artyleryjskiem  usadowiły się na 
granicznych g ó r a c h  c z a r n o g ó r s k i c h .  
W ten  sposób objęła walka również czwarty od­
cinek,. .obrąc*y.

Rosya przeciw Bułgaryi.
Sztokholm (T. pryw.). „Yoss. Z tg.“ otrzymu 

je od swego specyalnego sprawozdawcy z 
Sztokholmu następującą depeszę: Z poważne; 
i dobrze poinformowanej strony donoszą mi: 
W rozmaitych dziennikach czwórponozumienja 
rozszerzaną jest wiadomość, powtórzona takzę 
przez pewną część prasy nieiniepkięj, że wjęl- 
ki rpsyjski korptis przeznaczony do wyląć(ow.a- 
flia ods?edł już z Sewastopola do jednego z ppr- 
tpw b ra ń s k ic h .  Siła kprpłisp ma rjpa}osić 
2(ł(MyH) ludzi: jako (dowódcę w ym ieniają geń.2
:fyraspoiem  i Kiszynięwpm wojska rpsyjskie w 
silę czterech dyw izji są przeznaczone do walki 
pr-zpcjyy Bułgaryi. O bezpośredniem pdtransppr 
fojyapiu typli wojsk mowy być rpe możp, gdyż 
koppusom ty p  brak wyćwiczenia wojskowego 
: - • -  • «- arty-i nie posjadają też w dostatecznej liczbię a 
jeryi. J^nięjsze kontyngenty  zna jdpjtfaty się na
ftkrętach wojennych- k tóre w tych dniacji bom­
bardowały Warpg. Wyładowanie tam jednakżę 
nię nastąpiło.

Ośwładczenlę Aąąujthą w sprawach bałkańskich
Londyn. (T. B.) Dpniesienię Biura Heutęra. 

Na yczprajszem  posiedzeniu Izby gppp przepia-: 
W jał-presjcdait ■ miniatrów Agfijuith. Izbą (była 
Sjwzelhje-zapełniona*. Ąsąpitbą przywitanp gorą­
cymi okłM tawi* W  ąś^iadczeniu  oęzekwyanetn 
Z zainteresowaniem, powiedział Asquith; Naród

jest obecnie taksam o zdecydowanym do prowa­
dzenia wrojny do zwycięskiego zakończenia. jak  
i przedtem. Powierzył on rządowi wszystkie śro­
dki do osiągnięcia tego celu. \squ ith  podniósł 
dalej gigantyczne sukcesy armii i floty i oświad­
czył, omawiając sprawy bałkańskie: Oparta o 
pewnie podstawy istniała do ostatniej chwili 
wiara w to, że Grecya wypełni zobowiązania 
trak tatów  wobec Serbii. Venizelos prosił dnia 
21 września Francyę i Anglię o 150.000 żołnie­
rzy, przyczem umówiono, że Grecya się zmobili­
zuje. Ale dopiero 2. października zgodził się Ve- 
nizelos na wylądowanie wojsk angielsko-francu- 
skich przy założeniu formalnego protestu. Ve- 
nizelos dnia 4. października oświadczył, że Gre­
cya musi trwać przy traktacie z Serbią. Król 
zaprzeczył temu oświadczeniu. Venizelos ustą­
pił. Nowy rząd wzbraniał się porzucić neutral­
ność, chociaż wyraził życzenie pozostawania 
z sojuszowoami na przyjaznej stopie.

Nieufność do Gieeyi.
Lyon. (T. B.) „Lyon Republioain“ donosi z 

Paryża: Prasa włoska żywi wielkie wątpliwości 
co do szczerości Grecyi i radzi mocarstwom 
czwórsojuszu, aby otoczyły bacznym nadzorem 
Grecyę. celem uniknięcia nieszczęsnej niespo­
dzianki.

Zakaz odbywania zgromadzeń.
Bukareszt (T. pryw.). „Korrespondenz Rund- 

schau“ donosi: Prezydent miasta Bukaresztu
wydał surowy zakaz odbywania zgromadzeń a 
także urządzania pochodów.

Na pytanie, jaki będzie los Serbii, odrzekł, że 
może tylko tyle powiedzieć, że S e r b i a w y j­
dzie z konfliktu umniejszona i osłabiona. Jak  
się to stanie, nie może powiedzieć. Po zakoń­
czeniu operaeyi w Serbii, większą część wojsk 
sprzymierzonych będzie można użyć w innem 
miejscu. Gdzie to nastąpi nie może Tisza po­
wiedzieć, jednak wystarczy rzucić okiem na 
mapę, by odnośny punkt odnaleźć.

Wreszcie na pytanie, jak Tisza zapatruje się 
na położenie w R u m u n i i  odparł Tisza: „zu­
pełnie nie wydaje się. jakoby Rumunia miała 
porzucić dotychczasowe stanowisko. W obec­
nej sytuacyi nie można się spodziewać, by Ru­
munia przyłączyła się do czwórporozumienia. 
Nie liczymy na to. aby miała pójść z nami. 
W styczniu lir. zapytał mnie szef gen. sztabu, 
Konrad v. Hólzendorf, co może uczynić dyplo- 
macya na Bałkanie. Odpowiedziałem mu: Jeśli 
Pan Rosyan pobije wówczas będziemy najwię­
kszymi dyplomatami, jakich świat widział. J e ­
śli jednak Rosyanie pobiją Pana. wówczas bę­
dziemy wszyscy głupcami".

W końcu oświadczył Tisza. iż nie jest skłon­
nym do wdania się w dyskusyę nad zagadnie­
niem, jak  zachowują się A u s t r o-W ę g  r y wo­
bec Włoch na wypadek pokonania Włochów.

Wiadomości telegraficzne
„Głosu Narodu" z dnia 3. listopada 1915

Fillpewcu o neutralności.
Wiedeń (T. pryw-.). Donoszą tu z Lagano, że 

F  i 1 i p e  s c u oświadczył w d. 26. październi­
ka. a więc po znanej dem onstracyi w Bukaresz-

Angielskie straty.

cie za wojną, korespondentowi „C o r r i e r e
(1 e 11 a S e r  a " : „ B r a t i a n u  j e s t  p a n e m  
s y t u a c . y i .  Sprzymierzeńcy nie m ogą obec­
nie oczekiwać od Rumunii niczego więcej jak 
tylko neutralności. Interwencya Rumunii jest 
tylko wtenczas możliwa, jeśli czwórporozumie- 
nie przez szybkie działanie doprowadzi do zmia­
ny położenia na Bałkanie.

Frankfurt (T. pryw.). W edług „Frankfurter 
Z tg ." s t r a t y  a n g i e l s k i e  przedstaw iają 
się jak następuje: Do dnia 31. października 1914 
r. wynosiły straty  57.000 ludzi, do dnia 4. lu te­
go 1915 r. 101.000; do dnia 11. kwietnia 
139.000; do dn. 31. maja 258.000; do dn. 18. 
lipca 321.000; do dn. 21. sierpnia 381.000. Od 
tego czasu do dnia 9 października, wzrosła po­
wyższa cyfra o  111.312 łudzi, czyli że ogólna 
liczba stra t wynosi 492.000. Na zachodni teren 
wojny przypada z cyfry powyższej: w zabitych 
4.401 oficerów i 03.000 żołnierzy, w rannych 
9.109 oficerów i 225.710 żołnierzy, w zaginio­
nych 1.576 oficerów i 6,1.134 żołnierzy.

Plan na rok 1916.
Genewa (T. pryw.). W ysłanie Joffre‘a do 

Londynu było już rzeczą postanowioną przed 
mianowaniem Gallieniego ministrem wojny. 
Na radzie m inisterialnej zaakceptował Galik 
eni postanowienia Joffre‘a zmierzające do uło­
żenia wraz z K i t  c h e  u e r e m  ogólnego p ł a- 
iiu  k a m p a n i i  n a  r. 1910.

Hr. Tisza o możliwości pokoju.
Korespondencya „B u d  a  p ę s z t “ ogłasza 

interwiew znanego am erykańskiego publicysty 
K aroja W i g a n d a  z węgierskim prezydenterii 
ministrów hr. T i s z ą. Ńa zapytanie o możliwo­
ści zawarcia ppkoju odpowiedział Tisza: „Czas 
trw ania wojny leży w rękach paszycłi nieprzy­
jaciół. Nie mieliśmy nigdy agresywnych zamia­
rów przefl woj11*} an i też .nię m am y ich podczas 
wojny, musimy jednak mieć gwaraneye dla za­
bezpieczonej przyszłości*. -

„Czy dram at w Serbii zbliża się ku końcowi ?“ 
zapytał dziennikarz.

„Mojem zdaniem, tak", odparł Tisza.
„Czy rezultat kampanii w Serbii możę spro­

wadzić rozstrzygający zwrot w wojnie na ko­
rzyść państw  ćeątralńyęh?" „Spodziewamy się, 
że to nastąpi, jednak, jak  się nam  zdaję, kam - 
paipa ta może miep tylkę jeden jedyny wypik, 

W igaąd zapytał <la|ej, czy $erfóa wyrąziłą 
życzepie zawarcia pokojp z państwami central 
nem): JJa pytapię tę  odpowiedział Tisza, że
nie ma w tej sprawie wiadomości.

Zaprzeczenie Hiszpanii.
Lyon. (T. B.) W edług depeszy z Madrytu 

hiszpański prezydent ministrów zaprzecza wie­
ści. jak-oby gabinet hiszpański na polecenie rzą­
dów niemieckiego i lustro-w ęgierskiego, nawią­
zał był rokowania w sprawie pokoju.

Uchodźcy wojenni z Królestwa.
Kopenhaga (T. pryw.). „Berlinske Tidende" 

donosi z Petersburga: Pod przewodnictwem 
pomocnika ministra spraw wewnętrznych P 1 e- 
w e g o odbyłu 12 gubernatorów opróżnionych 
gubernii naradę, na  której powzięli uchwały co 
do rozdziału p r a c y  między uchodźców z ob­
szarów zachodnich.

Odmowa Portugalii.
Wiedeń (T. pryw.). „N. W. T agblatt" donosi 

iż według wiadomości „Genral anzeigera" z 
Lugano, rząd angieł&ki zwrócił się do Portu­
galii o oddanie jej do dyspozycyi wojsk portu­
galskich. Portugalia odpowiedziała odmownie.

Gorki] o  kuUuroe i wojnie.
Frankfurt (Tel. pryw.). „ F r a n k f u r t e r

Z t g.“ przynosi za „Svenska D agbladet" list 
Maxyma Gorkija o kulturzę i \vojnię, w którym  
tenże pisze: „W ierzę \y zachodnio-europejski
rozsądek. Wiem, że św iat zdobywa się rozsądny­
mi siłami. Anglosasi, Germanowie i ludy romań­
skie. są w sumie małą częścią kąb ziemskiej, 
równocześpie jednak są oni tą  mpięjszośeią, 
która wartości duchowe tak  eęipie dla całęj 
ludzkośęt, stwarza. Prawo 4ó duęhowej hege­
monii nad śwjatem, przypada w udziale zacho­
dniej Europie. T ę  praw o zdobyła sobie ona mo­
cą swej duchowej siły, żmudnemi pracami na ni­
wie nauki i sztuki, tudzież, mocą swej intelek­
tualnej wyższośę.i,

oddźwięk również w naszem mieście. Poruszono 
tę sprawę na onogdajszem posiedzeniu Delega- 
cyi przemyskiej K. B. K., która uchwaliła na 
ten cel 1(JU K. a zarazem postanowiła wydać li­
stę składkową. Prócz tego zaraz w 1 Nrze ..E- 
clni" pojawiła się w tej sprawie gorąca odezwa. 
Piękny przykład ofiarności na ceł powyższy da­
ło grono ginniazyum na Zasaniu, składając 250 
koron, dalej rektorat i alumni seminaryum du­
chownego ob. ła c . '(393.85 K). a potem cały sze­
reg pryw atnych osób. tak, że do dnia dzisiejsze­
go kwota zebrana na W arszawę, przekroczyła 
1000 K.

Z dniem 21 października podjęto wydawnic­
two ..Echa przemyskiego". Brak miejscowego 
pisma odczuwano bardzo, to też cieszyć się n a ­
leży. że starania redakcyi uwieńczył pomyślny 
skutek. ..Echo" wychodzbdwa razy w tygodniu, 
a to we czwartek i w niedzielę.

1). 30 października ukończyło ginniazyum na 
Zasaniu rok szkolny zaczęty w czasie oblężenia 
d. 15 grudnia 1914 r. W ydane eprawozdanie za­
wiera dzieje zakładu „w oblęganej tw ierdzy", 
skreślone przez jego organizatora prof. J . Za­
jączkowskiego. Dowiadujemy się stąd o wielu 
bardzo ciekawych i-cennyeh szczegółach, odno- 
szącyh się do losów jgimnazyum, a pośrednio 
także m iasta w okreaidioblężema i inwazyi. Ucz­
niów było z początkiem roku szk. 359 (w tein o- 
keło ‘/s z gimii. I.), z końcem 268. Grono nau­
czycielskie składało się z profesorów gimna- 
zyum zasańskiego, pierwszego, oraz kilku z in­
nych gimnazyów. Kierowmikiem zakładu był od 
15. grudnia 1914 r. do 31 lipca' 1915 t. dyrektor 
ginniazyum I. p. Wład. Bojarski, zaś od 1. sier­
pnia do końca roku szk. dyrektor ginniazyum 
na Zasaniu. p. Fr. Ks. Kuś.

Sprawozdanie to ze względu na rolę Przem y­
śla wr obecnej w ojnie i wyjątkowe warunki, w 
jakich nauka się odbywała, jest ważnym doku­
mentem historycznym.

Drożyzna i brak  opału oraz niektórych środ­
ków żywności, jak mąki, słoniny, masła, jaj 
kasz i innych daje się ludności odczuwać bardzo 
dotkliwie. W drugiej połowie października do- 
starczono wprawdzie Przemyślowi 7 wagonów 
mąki. nie pokryło to jednak zapotrzebowania. 
Stwierdzić należy, że w przeciągu ostatnich 3. 
miesięcy zakład obrotu zbożem przysłał Prze: 
myślowi zaledwie 25‘/s wagonów mąki, co jest 
bardzo mało, jeśli się zważy, że miasto, liczące 
obecnie około 40.000 cywilnej ludności, potrze­
buje prawie wagon mąki dziennie.

Pod względem sprzedaży m ąki nastąpiła 
zmiana na lepsze o tyle. że według zarządzenia 
p. prezyd. Lanikiewieza sprzedaje się ją  w 15 
sklepach.

Ogromna drożyzna i wyzysk niesumiennych 
spekulantów', niedość stanowczo i skutecznie 
zwalczane przez czynniki miarodajne, wywor 
łują odruch samoobrony wśród samych konsu­
mentów. Budzi się ruch koperatyw ny, a  piękny 
początek dało nauczycielstwo ludowe, składając 
udziały i tworząc kom itet, k tó ry  ma się zająć 
zakupnem środków żywności i opału.

Kom itet obywatelski, utwórzuy onegdaj ce­
lem czuwania nad przestrzeganym  cen m aksy­
malnych i przeciwdziałania lichwie żywnościo­
wej. odbył w sobotę d. 30. października posie­
dzenie, na którem zatwierdzono regulamin, a 
nadto wybrano deputacyę,złożoną z 3 osób, k tó ­
ra ma przedłożyć różne postulaty  odnośnym 
władzom. Chodzi głównie o to. by zarząd miasta 
ujął energicznie w swoje ręce sprawę aprowiza- 
cyi, postarał się o ułatwienie dowozu różnych 
artykułów  żywności z powiatu, a dalej o  wyko­
nanie ustaw y w sprawne zakazu wywożenia tych 
artykułów  przez agentów i spekulantów.

Lech.

W  afigielskltm  Rouen.

Wywóz kopi z Dąąii,
Kopenhaga (T. pęyw.), „Berljnskę Tidende" 

donosi, że rząd duński przychylił się do prośby 
niemieckich towarzystw  hodowli koni i. zgodził 
się na wywóz dp Niemiec 10.660 wałachów dla 
potrzeb rolnictwa niemieckiego.

Z Przemyśla.
(Korespondencya własna „(Sosu Narodu").

(Przemyśl — Warszawje. — Wznowienie ;;Ęoha‘\  -  
Ukończenie roku szkolnego w gimnazymn na Zasa- 
niu. — Aprowizacya, — Komitet nauczycielski. —

(%Zebranie Komitetu obywatelskiego).

Dnia 1 listopada 1915. 
W stczęta przez „G łos N arodu" akcya zbiera­

nia ofiar na głodnych w W arszawie wzbudziła

Rouen, oddalone od A tlantyku w linii powie­
trznej już tylko około 50 km, przechodziło kil­
kakrotnie w ciągu długich wieków w posiada­
nie angielskie ale zarówno w 1066 r. jak  1410 r. 
Dokonywało się to drogą podboju, gdyż., jak  
wiadomo. Normandya zawsze nęciła wyspiarzy.

Od dnia O, października 1914. r. jest jednak 
Rouen ..miastem angielskiem" z dobrej woli. 
jest mianowicie podstawowem miejscem etapo- 
wem armii angielskiej, wałczącej we Francyi, 
tym  odśrodkiesu, z którego soldiers czerpią 
wszelkie swe soki odżywcze. J a k  wiadomo Se­
kwana jest pod Rouen 6— 7 m. głęboką tak. że 
naw et więkiszie a tatk i mogą tu ta j z oceanu do­
chodzić i zwieźć to wszystko, czego armia po­
trzebuje. Dogodne urządzenia portowe służą też 
doskonale do tego eelu. Zawsze żywy ruch za­
morski w Rouen wzmógł się oczywiście w cza­
sie wojennym do niebywałych tu taj rozmiarów, 
a na angielskich statkach zjeżdża nietylko an­
gielski i am erykański m ateryał wojenny, ale 
przedewszystkicm dużo Anglików.

W mieście i porcie roi się od nich. Wszędzie 
oficerowie, żołnierze i m arynarze angielscyK ha- 
ki. A ustralezycy w swych skórzanych czap­
kach. Pathausi, Gurghasowie w turbanach, a 
także angielskie szpitalniczki w szarym stroju 
polowrym albo kanadyjskie w jasno błękitnym. 
Nawet polieya m iejska przybrana z  angielska 
w khaki, co najciekawsze zwyczajnie polioyant 
francuski w towarzystw ie angielskiego kolegi, 
wspólnie z nim służbę odbywający.

Oczywiście napisów angirtekińh wszędzie Au- 
żo: hairdressers, five oYkick, łigłrtf pefresbinwi-

to. luncheon. breakfast i t. d. W oknach księ- 
garnianych książki angielskie, słowniki francu­
sko-angielskie. k a rty  widokowe z napisami 
..sprzymierzonymi", a pozatem na ulicach dużo. 
dużo ludzi naśladujących angielskie zwyczaje, 
zarówno panie jak  i mężczyźni.

Chłopak wywołujący na ulicy ostatnie wy­
dania dzienników wymienia przeważnie pisma 
angielskuysamoi liód grożący ci najechaniem ma 
napisy angielskie, dom, który mijasz, to  skład 
albo urząd angielski, albo też dom modlitwy 
..armii zbawienia", k tóra tu ta j wysłała licznych 
apostołów. Kaznodzieję tej annii często spot­
kasz też na ulicy lub placu z ustawioną tamże 
przez niego mównicą i napisem: B ó g s ę d z i ą  
n a s z  y  m. Głosi swoją naukę — a czyni to o- 
czywiście również fpo angielsku.

Kawiarnie, jadłodajnie, domy klubowe (o tak  
gdyż. gentlem ani z rowów strzeleckich w każ­
dym razie klub swój mieć muszą) .przyjęły cha­
rak ter angielski, taksam o miejscowy cyrk, ki- 
no-teatry i pkice tennisowe, piłki nożnej i bo­
ksowania.

Jak ie znaczenie ma R o u ein dla untiii angiel­
skiej. o tern przekonać się można jednak, najle­
piej w poreie sekwańskim.

•Skwery nadbrzeżne, urządzone w ciągu osta­
tnich dziesięcioleci kosztownie jako miejsce dla 
przepysznych przechadzek (około 2km. długie) 
wypełniły się dzisiaj tysiącam i tysięcy bali 
wszelakiego sprzętu wojennego; szopami ij na­
miotami, stajniam i i oborami. Osobne przestrze­
nie zajęły stada kóz i baranów  z dalekich krain  
u stóp Himalajów; przyszły zaś te  s tada wsaz 
z wojownikami z nad Gangesu i B ram aputty, ■ 
wojownicy ci nie spożywają bowiem niczego in­
nego jak  to, co w ydała ich „św ięta ziemia" Raz 
po raz zajeżdżają przeto parostatk i zwożąc no­
we zasoby, gdyż wojna pochłania nieskończenie 
wiele, wiecznie niesyta. Uroczyście zwłaszcza 
wchodzą do p o rtu  statk i, zwożące wnunicyę; 
czatFłte — w przeciwieństwie do szarynh, prze­
znaczonych dla ludzi, zaopatrzone w eaerwone. 
jaskraw o lakarnie, jakby  się skradały* ostrożnie 
i przezouiie dotykają ścian -brzegu i w ysyłają 
na ląd swoje zapasy skrzyń śmiercionośnych 
ckrazytow . bomb, granatów  i t. d.

\Y iimmn miejscu są znowu stanowiska .okrę­
tów szpitalnych.

Tam ruch niezwykły; pociągi zwożą bowiem 
bez końca rannych, okaleczałyćh i chorych, po­
dejmowane bowiem .od' ffiuginh irrfekięry i i)M- 
owocne ofenzywy zadały armii angielskiej-Zbyt 
bolesne straty.

Rouen jest dzisiaj zupełnie angielsk im ,-n ie  
znać tu  Francyi: duch F ra n c ji jakby  pię pr*y- 
taił w cudnych inuraph tutejszych świątyń,--w fci- 
szy domowej mieszcaańskinh rodain, W:ąrraco- 
wuiach miejscowych mistrzów-zdunów i tkaczy.

Ale w7 pracowniach tych dzisiaj cisza. W  krW- 
ju  jest bowiem gość straszny: wojna.

K R O N I K A
Nabożeństwo żałobne za dusze poległych żoł­

nierzy. W katedrze na W awelu w piątek o god*.
9 rano odprawi książę biskup Sapieha nabożeń­
stwo żałobne za dusze poległych w obecnej 
wojnie żołnierzy.

O uwolnienie posłów z niewoli rosyjskiej. Jak  
„Neues W iener T agb latt"  donosi, prezydent 

Sylwester zamierza za pośrednictwem m inister­
stw a spraw  zagranicznych i przez państwa, n eu ­
tralne starać się o uwolnienie internowanych i u- 
wiezionych posłów au&tryackich, znajdujących 
się w niewoli rosyjskiej. Podjęte dochodzenia 
wykazały, że tylko posłowie Bwwer i i  Spenul 
zostali wywiezieni do R osji. Oprócz łych po­
słów do parlam entu, uwieźli jednak  ttosyanie 
cały szereg posłów sejmowych gad i c y j s Aattfa i bu­
kowińskich. Ze strony obu Sejmów zastrzeżono 
podjęcie rón nołegłej akoyi.

Z Uniwersytetu. P. Bolesław Jerzy  Zawistow­
ski. rodem z Chodorowa w Galicyi, otrzym ał w 
Uniwersytecie Jagiellońskim  stopień doktora
praw. . • , ■ ; , .  c -  1

Z Wiednia doaosią: Od jakiegoś czasu pńjjwaąją 
się w dziennikach wiedeńskich i w niektórych pi­
smach krakowskich niedokładne-wiadomości orKa* 
le polskiem i w niektórych polskich stronnictwach 
politycznych; między innemi np., wzmianka w 
„Neue Freie Presse‘‘ o rzekomem ustąpieniu Eksc. 
Biiiitskiego z prezesury: Koła Polskiego i kandyda­
turze p. wiceprezesa Germana na to stanowisko, da­
lej powtarzające się od kilku dni w „Ilustrowanym 
Kuryerzę, codziennym" korespondencje z Wiednia 
o polskiem stronnictwie ludowem i jego członkach, 
pozbawione wszelkiej podstawy, np. o bankiecie 
na cześć ekscel. Długosza i przemówieniach posz­
czególnych uczestników na tym  bankiecip, który 
się w rzeczywistości wcale nie odbył dtp. . -

Powodem tych niedokładności jest zapęwrie fakt, 
że autor owych wiadomości, ącukolwiukroikł 
styczność ze spraw ami polskiemi, jako Towspoa-1 
dent pism p. Bieitera, i Stapińukiegp, a obecnie 
współpracownik prasowy N. K. N.. jednak jako na­
leżący do innej nanpdewoścf i żyjący stale poza 
krajem, stosunków naszych politycznych,dokładnie
nie zna.

S V i  * 1
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H O T E L
G E O R G E A KSIĘGARNIA WE LWOWIE H O T E L

G E O R G E ‘ A
Nakładem naszym opuściła prasę mapa

KRÓLESTWO POLSKIE
i przyległe prowincye Austryi Niemiec i Rosyi — 6 sekcyi w podziałce 1 : 750.000.

Najdokładniejsza i najwyraźniejsza mapa terenu wojennego. Pierwsza typograficzna mapa ziem polskich wydana w języku polskim.

CENA 6 sekcyi z rejestrem alfabetycznym (4 arkusze druku) Kor. 10*—
z przesyłką p o cz to w ą ..................................................,, 10 35
jako mapa ścienna na p łó tn ie .................................„ 16'—
z przesyłką p ocztow ą.................................................„ 16'45 i

■ • Najpiękniejsza ozdoba polskiego domu. ' 11 ^
GOD

Daiej polecamy najnowsze nasze w yd iwnictwa :

HISTORYCZNA MAPĄ POLSKI Prof. Eustachiewicza w 9-ciu kolorach, wykazująca plastyczne fazy rozwoju i kurczenia
się Państwa Polskiego. —  CENA Kor. 1.20, z przesyłką pocztową Kor. 155.

HISTORYA LITERATURY POLSKIEJ, epokowe dzieło Prof. Chmielowskiego, ozdobnie wydane z licznemi illusiracyami w tekście
tom I szy o p r a w io n y .................................K. 2 5 —
z przesyłką p o c z to w ą ...................................,, 25 75
(tom drugi w druku).

Do nabycia w e wszystkich księgarniach.

Zatwierdzona p zez Radę Szkolną krajową

U)yższa szkoła kroju i szycia
m .  m a c i e j o w s k i e j  I D ł o d a r c z y k o w e j
A bsolwentki Akademii Goubaud w Paryżu, kilkunasto­
letniej w łaścicielki pierwszorzędnej Szkoły w W arszawie, 
rozpoczyna lekcye kroju dia Pań z Tow arzystw a. W a­
runki przystępne. Kwalifikuje krojczynie. — Programy 

i św iadectw a na żądanie. 1911

Kraków , Loretańska 3. II. p.

GUSTAW

TELLIER
Nauczyciel języka łraacuakiu(e  

P O * łO ( i l

ul. Łobuwska L. 23.

|jr Abaridowe artykuły kosmetyczne %
jak rów nież wszystkie inne warszawskie nadeszły 

Skład główny;

K. MIKLASZEWSKI, PL. DOMINIKAŃSKI L. I.
1644 Ceny wyższe.

I

PORTRETY
CESARZA FRANCISZKA JÓZEFA I.
artystyczna reprodukeya kolorowana, nakle­
jona na płótnie do zmywania w ramach g u ­
stownych 90/70 cm. K. 15'— I 18— 1 t. d. — 

Wielkość 65/52 cm. K. 10 I 12-—
do wieszania artystyczna rzeźba na 

K L l\A Ia  I  C- l _  drzewie Kor. 14’— i 17'—
j poleca:

S T A N I S Ł A W  R Ą B
handel artykułów religijnych obrazów i ram.

Kraków, Sławków ska4, vis a vis hotelu Saskiego.
'f fU T U T n T U n iitlT tri
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LOSY
do V-łej c k. Loteryi Klasowej są jui do 

nabycia w handlu 
J. KURK lEWlCZA,  Kraków, Mały Rynek.

Zakład św. Józefa
dlajosieroconych chłopców fundatyi Piotra Michałowskiego 
R ok Jzałoźon ia^ lS48 . Rok za ło żen ia  1848.

w Krakowie, ul. Karmelicka 66
relegramy: józefief, k»akow.

poleca
R oiiliny'doniczkow e i dekoracyjne, bukiety, wieńce ze sztucznych kwia  

lów , w szeiaie wyroLy w zakres kw-eciarslwa wchodzące. 
Drzewka ow ocow e karłowe i pienne, porzeczki, apresty, maliny, krzewy 
osdobn, m ahonie, magnolie, c.;sy kuliste bzy L.ałe i liliowe, thuje, 
iw ierke srebrne i złote, półkuli„łe i piram idajie, róże P o‘.anty sztam ow s, 
róże mrżaczaste w  rożnych gatunkach, dentoje hiąłą i różowe — Maśd 
ogrodnicza najlepszego wyrobu. Specyalność: Bluszcze wlelkolistne i Dar- 
w inek do obsadzania grobów, cyklameny, chryzantemy żwykf#i^jaj)dńskl®. 
Z am ówienia w ykonuje się odwrotną pocztą. — — Cenniki na żądanie.

| mym n tke 1

i KURSY PRflHNIEZE f
n  Ł §  3 udzielają nauki w zakresie wszystkich egza- ^
 ̂ minów i rygorozów prawniczych. — Własne ^

skróty w całości do egzaminu histor. w czę- 0
 ̂ ści do innych. • Przyjmuje się w ciągu bie- $

h iącego miesiąca wpisy na kurs do egz. histor. $
&$ i sądowego. Osobne lekcye na żądanie.

Zgłoszenia od 3 — 5 popołudniu

D rK azimierz Kucharczyk
Kraków, Loretańska L. 3.

j Najśw Maryi Panny jj
| Częstochowskiej

I

malowany olejno na płótnie za szkłem belgijskiem fa- 
setowanem, w  szerolcicb ramach złoconych. (W ielkość 

obrazu z ramami 100/140 centymetrów).
Cena koron 220 już z opakowaniem.

Do nabycia 
i w Księgami katolickiej 3b m e =

Dra Władysława Miłkowskiego
w Krakowie ul. Floriańska L. 1.

sssi

1) Żywot Chwalebnego Sługi Bożego

O. S t a n is ł a w a  PAPCZYŃSK1EGO
Założyciela polskiego zakonu OO. Maryanow, spowiecnika Inno­
centego Xll Papieża, kaznodziei i kapelana oraz doradcy Jana III, 
Patrona wojną znękanych i Apostoła nabożeństwa za dusze 
na wojnie poległych rycerz/ polskich, wielkiemi cudami sławnego

CENA 3 KOKONY.

- Księża Powstańcy C E N A  60 h.

oba dzieła na czasie —  pióra

JÓZEFA STANISŁAWA PIETRZAKA.
Do nabycia w  krakowskich księgarniach: Gebethnera i Sp. w Rynku 
oraz w  księgarni katolickiej Dra M iłkowskiego Flory ańska L 1

Rządowo uprawnione ummmn
jj Biuro posad i służby f
W  oraz

g  kupna i sprzedaży realności, lasów etc,
9 Stanisława Tum idajow icza
H  przeniesione zostało z Podgórza 1976

I  do Krakowa, ul. Poselska L. 20, I. p.®
jjp i poleca się P. T. Publiczności.

; Nowsze wydawnictwa :

| Księgarni Spółki Wydawniczej Polskiej j
I w Krakowie. I958 |
J •
• Kaczmarczyk Ks. Dr. Ewangelie. Studyum krytyczne. S
• Cena egzempl. broszurowanego K. 7.— z przesyłką K. 7.55, *
; Cena egzempl. oprawionego K. 8 20 z przesyłką K. 8‘75. ;
; Mazurek Ks. Kazania o prasie katolickiej. •
• Cena egzempl. broszurowanego K. 3'60 z przesyłką K. 4'06. ;
S Cena egzempl. oprawionego K. 4 60 z przesyłką K. 5‘05. t
: Popiel. Ks. W. Arcybiskup warszawski, Pamiętniki. i
j Dwa tomy. — Cena K. 6'—, z przesyłką K. 6'55. !
; Do nabycia za p o ś r e d n i c t w e m  k a ż d e j  k s i ę g a r n i .  ;

- najlepsza mieszanina -
Najlepszt mięszanka za 1 kg. Kor. 4.70 
San Jago i
Perto wk a >• » > > , ą
najlep.za j 
Caracas 1
Oubtemala > » . . .
Portorico J
Jawa

an.ajka /  * * *
Honduras i
MoŚca > * -  * 5.10
Ceylor. . . . .  5 3 0

Kawa niepalona, heroata i ka­
kao na każdą cenę, żądajcie cen­
ników szczegółowych. — Wysyłani 

.w  paK.etacn pocztowych po 4 ’/,
' kg albo koleją nieopłacono, z 
ocleniem za zaliczką. Dziennie 
wypala moja palarnia do 5.000 kg. 

* kawy.
Zentril AiberlUniscIier Kariea Import

H. KN ELLER
Wien V. Ziegelofengasse 23 c. 
Telefon 55/03 Rok założenia 1889.

krótkie 
bardzo 
piękne 

medyta-
cye na każdy dzień A d w e n t u  
przez O. Ciarkę, Tow. Jez. za 
nadesłaniem 55 h. z markach po­
cztowych, lub 61 h przekazem, 
wysyła f r a n c o  Księgarnia Ka­
tolicka Dra Miłkowskiego w Kra­

kowie.

NiBaetemeoeaooo.isaoóeooooaBamggg ••••••••• •••••••••  !••••*

76. Pieśni „LEGIONÓW POLSKICH" 
z melodyami,

zebrał Zbyszko W. Mroczek. Do nabycia we wszystkich księ­
garniach w cenie 80 h. za egzemplarz. Skład główny u autora, 

Kraków, ul. Czysta L. 11.

Chrześcijańska
Spółka handlowa

(drobnych kupców)

ul. Jagiellońska 9
poleca śwłeży transport 
masła duńskiego i ku­
chennego, sery zwykłe, 
jabłka kuchenne i dese­
rowe w wieik«m wyborze. 

Ceny niskie!
Wielki wybór

Pierników miodowych lkruchych 
Specyalność: 

piernik litewski przekładany.
Kuracyjny miód cUnlony z plastrów, 

poleca:

Eugeniusz Chudziński
Łobzowska 6. ise»

i
pod przystępnymi warunkami n- 
dziela rutynowana cytrzystka. — 
Zgłoszenia pod literami Z. D. w 

Administracyi »Gfosu Narodu*.
1825

f V GŁOSNARODU i i

Basztowa, Paully, 
Długa Aleksandrowicz,
Dworzec kol. Hopcas i Salomonowa, Pi. Matejki, Łącki,

Kiosk koło Teatru, 
Łobzowska, Chodzińska,

M

99

Floryanska, Markowicz,
Nowak, 
Miłkowski,

Św. Jana, Piwarski, 
Jagiellońska, Hupczyc, 
Karmelicka, Bracia Hildo wie,

Aker,99

Pi. Maryacki Ziembicki, 
Mikołajska, Alfus,
Rynek gł. Rudnicki,

„ „ Friedlein,
Rynek mały, Kurkiewicz, 
Sławkowska, Księgarnia Polska,

prenumerować I nabywać 
moina w następujących tra­

fikach I handlach:

Sławkowska, Słomiany,
Sukiennice, Mańkowska,
Szewska, Czaplińska,
Szczepańska 9, Hopcas i Salomonowa, 
Plac Szczepański, Grafczyński, 

j Szewska, Czapliński,
Wiślna, Nikiel,
Zwierzyniecka 25, Nikiel,

„ 15, Dzikowska,» Rąb,
Agencye w Podgórzu: Janicki w Rynku i Poturalski w Rynku

oraz w Kioskach wody sodowej przy ul. Szewskiej, na plantach przy Teatrze Miejskim (obok „Drzewa 
Wolności"), przy ul. Mikołajskiej, na plantach naprzeciw Poczty główne] i przy ulicy Franciszkańskiej.

N a k ła d e m  W y d a w n ic t w a  . .G łosu  N a r o d u 1- 8 p .  L Oirr. odp. R edaktor odpow i ‘dzi:ilny I kierujący Roman Woy czy liski. Drukarnia . Głosu Narodu" »• Krakowie pod zarządem Romany Ferka,


